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tr*eci°fatn'm numerem Orła Białego skończyliśmy 
Uiy c w artał dziennika, z dzisiejszym rozpoczyna­
j ą c e  arty ’ raajiicy dopełnić rok exystencyi pisma 
skjj-w^0* Redakcya w  szczupłym swem gronie tro- 
gćło^y 0 Postęp w  podjętej pracy, przebiegając szczę­
k ą  _ CalY szereg czynności w  przeciągu upłynio- 
^eąie_ Zaau •, zastanawiała się nad dzisiejszem poło- 
ńą S(an Emigracyi polskiej , zwracała ścisłą uwagę 
1ąr0^o0v^isko przyjęte przez się względem sprawy 
tek na 1 sarneSoż Tulactwa. Z jednej strony sku- 
czętą rat]y utwierdzał ją  w  przekonaniu, iż raz po­
palą P °w inność publicznego piśmiennictwa, wkła- 
tv coc(,-aWon‘e zrzucać ciężaru chociaż i dotkliwego, 
*ri,dniolenn^ck stosunkach z Emigracyą zbyt często 

przeciwnościami; -—  z drugiej też stro­
fie  m j 3ra ożywiona uczuciem dobra ogólnego , 
tr\vą;0 . .̂ Eyć obojętną na liczne wezwania do wy- 
*UąCzl Cl> 11 a dowody ufności i braterstwa jakich 
tkiem . część demokratycznego Tułactwa z począ- 
cZą żvf‘ ,Sma nie oszczędzała , i dotąd stałe oświad- 
r>'ei akieien*a" W 7dawcy Orła Białego mają więc 
n?dal z i ^ awo do zaufania iż ich pismo odpowie i 
8'na d]a‘ n!*®rzonemu pożytkowi. Prawo to jest dro- 

** nabytkiem , bez obrażenia nawet sls.ro- 
1 Wia ° ż.0nrf  powiedzieć, jest następstwem do- 

v'r* A * SUm'ei.lności w  dopełnieniu obowiąz- 
telsl<ą na^ ° * i° śrny  jo  zyskali, miejmy to za obywa- 
Pf zed T u t 0. ’  za Povvód do jasnego i wyraźnego 
• Po na«T? -em w yt*ómaczenia się, czego się na- 
J^Uinie C7 rniSracya spodziewać m oże; jak ie wza- 
?a P°w iniI " ? °  n17 S,pierać * podnosić przyjmujemy 

ez korzyści ’ Podobne rozmówienie się nie będzie 
pobudziłnoctażby przykładem otwartej szcze­

rego  nlirl 0, Jedynie stronnictwa i ich organy do 
«  d a ch o w a n ia  się co im dziesięcioletnie

wkrótce usiłowania i zabiegi przyniosły w  korzyści, 
jakiego z nich ratunku może wyglądać Ojczyzna. 
Głośmy więc prawdę w  ufności w  rozsądek i dobrą 
wiarę Tu łactw a, bez względu na intrygę i ciasne 
pojęcia umysłów, zdolne do czasu zaciemnić lub 
utrudnić wyraźną korzyść narodowej spraw y, lecz 
nigdy wstrzymać wysokiego je j przeznaczenia i try­
umfu.

Nie mało już lat upłynęło od czasu jak  pewna li­
czba rodaków zbiegiem rozmaitego prześladowania 
w  Belgii szukająca przytułku, ledwie w  Bruxelli 
siedlisko znalazła, wnet się poczęła czynnie zajmo­
wać utrzymaniem stosunków z Em igracyą, pilnie 
krzątać się i wyszukiwać sposobów służenia skute­
cznie narodowej sprawie. Pierwszy jej głos do Tu­
łactwa objawiał nieobojętnie wiarę demokratyczną, 
był uświęceniem zasad wolności, równości i brater­
stwa wnajobszerniejszem znaczeniu.Pierwsza odezwa 
do Narodu wołała o konieczność reformy, o równość 
i niepodległość wewnętrzną, bez której Naród w y­
swobodzenia wywalczyć nie zdoła, o pomoc i brater­
stwo dla ludu nim się własnemi siłami z ucisku nie 
wydobędzie. Odtąd myśl jednostajna, stateczna 
w  w ierze, w  przedsięwzięciach upornie usiłująca, 
nie ustawała objawiać się lub radzić, gdzie tylko 
zręczność podała środek poruszenia jakiego narodo­
wego żywiołu. Nie odzywamy się do świadectwa 
Emigracyi narodowej o przyznanie sprawiedliwo­
ści, lubo Tułuctwo nieraz z własnego popędu wyra­
ziło się ile glos braci Bruxelskiej był dlań nieoboję­
tnym. Zapytujemyjednak rodaków wszelkich zasad, 
wszelkiego politycznego wyznania, czyli wjalciejkol- 
wiek manifestacyi publicznej, w  interesie Kraju lub 
Emigracyi ogłoszonej , Ogół Bruxelski szedł za po­
pędem osobistych w idoków , w oli większości odma­
wiał pomocy, lub je j czynności nie wspierał i wspól­
nie nie podejmował.

M iał w ięc Bruxelski Ogół pewne w  Emigragyi 
stanowisko, pewne pojęcia i przekonanie o missyi 
Tułactwa , o jego dla Narodu obowiązkach i drodze 
postępowania. Przyjmując demokratyczny żywioł
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za liaslo zbawienia O jczyzny, rozwijał zasady cier­
pliw ie i z umiarkowaniem, —  biorąc ludu obronę 
sam został ludem , trzymał z tłumem wyrzuconego 
z kraju Narodu —  partyi i stronnictw unikał, brzy­
dził się intrygą i wszelkiem wyłączeniem. Do tej ści­
słości w zacbowywaniujednostajnej drogi i wytknię­
tego postępowania niemało posługiwała reguła ró ­
wności i braterstwa , utrzymywana w Ogóle czyli 
się przybywającemi zkądkolwiek członkami powię­
kszał , czyli się do szczupłej liczby stale zamieszku­
jących braci ograniczał. Pod ostatnich wpływem , 
wszelkie narady czyto stowarzyszenia czyli następnie 
Ogółu i Gm iny, przechodziły w  zgodzie i jedno­
myślności —  Odezwy lub okólniki uchwalane, czę­
sto piórem niepospolitego w  kraju talentu kreślone, 
zawsze jednak zgodą i podpisami wszystkich stwier­
dzone, wywiązywały się z ogólnego obowiązku ra­
dą, decyzyą lub odpowiedzią. Tym  sposobem wspie­
raną była czynność Towarzystwa Demokratycznego, 
póki szkodliwa myśl odrębności i wyłączenia się nie 
postawiła go w  sprzecznem położeniu dla dążności 
reszty demokratycznego Tułactwa. Równym sposo­
bem Gmina Bruxelska podziela dziś prace Zjedno­
czenia, w je j przedsięwzięciach poszukując korzyści 
z połączenia usiłowań Tułactwa z istotnem prze­
znaczeniem Narodu.

W  tym to ostatnim peryodzie zaprzątnień demo­
kratycznej Em igracyi, powstała myśl redakcyi pu­
blicznego pisma w Bruxelli. Drobna liczba poufa­
łych przyjaciół, połączona jednością wiary i zasad, 
doświadczona zażyłością i kilkoletnim jednychże tru­
dów podziałem , poszukiwała sposobów zaradzenia 
rozprzężeniu ja lde się w  Tulactwie czuć dawało i 
wśród jednostajnych nawet żyw iołów  groziło klęską 
dla narodowej sprawy. W  ich przekonaniu, opaczna 
droga jaka Towarzystwo Demokratyczne przyjęło i 
podziśdzień postępuje; prace i wysilenia kojarzącego 
się tułactwa wśród rozmyślnego nieładu i nastawia­
nych przeszkód; nierząd nakoniec w  myśli i pismach 
emigracyjnych goniących za osobistością lub intrygą 
stronnictw lub koteryi, obowiązywały gorliwość do 
podjęcia się niezwykłego im powołania , nakazywa­
ły  przy naglącym razie nie mierzyć się z trudem i 
zdolnościami. Redakcya O rla  Białego ogłaszając 
pierwszy numer swego pisma pokładała ufność swą 
w  zasady wolności, równości i braterstwa objawio­
ne nieobojętnie, rozwijane przez kilkuletni przeciąg 
czasu w  Ogóle Bruxelskim , którego sama przyznać 
z ufnością może , była pewną i wpływającą cząstką. 
W  przeciągu dziewięcio - miesięcznego istnienia 
zwracając uwagę pism publicznych i ich czytelników 
do potrzeby zajęcia się rozbiorem kwestii Naród ob­
chodzących , spodziewała się iż wywołane spory i 
różne odcienia z ciasnych granic zarozumiałości i 
uprzedzeń na szerokie przestrzenie Ojczystych w i­
doków , zdołają pogodzić zjątrzone umysły, połączyć 
siły Tułactwa w  jedność przedsięwzięcia i celów. 
Redakcya składem swoim zaręczająca za zbiorową i 
osobistą uczciwość je j członków, odpowiadająca 
przeszłością , również jak i każdodziennem postępo­
waniem , wszelkim uczuciom niezachwianej sławy 
—  miała prawo oczekiwania iż przy uszanowaniu 
obywatelskiej powinności, równość i braterska ży­
czliwość w  dyskussyach stowarzyszeń, rzetelność i 
dobra wiara w  publicznych pismach, znajdą najści­
ślejsze zastosowanie. . . . •—  W ydawcy O rla  Białego 
zostawują sumienności Tułactwa i dzienników osza­
cowanie, jak  dalece słuszne nadzieje doznały za­
wodu. W śród niepowodzeń jednak nie ustają w  gor­
liwości i przekonaniu, iżby cierpliwa usilność speł­
zła bezowocnie , iżby ojczysta sprawa z tylu zabie­
gów  nie miała odnieść jakiejkolw iek korzyści. Do 
jaśniejszego określenia przyszłości, dla wyraźniej­
szej dążności do c e lu , obowiązkiem jest ocenić isto­

tne stanowisko dziennika naszego względem kraju 1 
Emigracyi. W  przedstawiających się uwagach każdy 
z czytelników łatwo odgadnie inteneye nasze i ż f  
czenia ; pojęte w  szczerości niejednemu posłużyć bS' 
dą mogły za prawdę i ostrzeżenia.

Wskazaliśmy nie bez zamiaru jakie pobudki ki®' 
rowały czynnością Ogółu Bruxelskiego w  sprawa0'1 
Naród i Emigracyą obchodzących. W ydawcy O  W  
Białego będąc razem członkami tegoż Ogółu, nie mi°' 
liśmy tym sposobem potrzeby rozpisywać się szer°' 
ko o polityce dziennika wspierającego się na znanych 
Tułactwu op in ijach .na jednostajnej dążności 
przekonaniem lylekroć w  pismach ulotnych i tf® 
wspólnem działaniu wyraźnie objawionem. Jeż0*1 
udział w  pracach emigracyjnych miał w  oczne*1 
naszych pewną wartość i pożytek, pośredni0' 
two dziennika otwierało pole do skuteczniejszej}0 
usłużenia ogólnej sprawie. Czytelnicy z osnoW 1 
całego pisma mogli się przekonać ile myśl Zjedn0' 
czenia zasługiwała na współczucie nasze , ile us*' 
łowaniom Gmin kojarzących się i samejże Koi»' 
missyi Korrespondencyjnej staraliśmy się p&¥  
nieść wsparcie i szczerą pomoc. W  przekonani0 
naszemowa część trudów nie może zostać bezużytk"' 
Ogól Zjednoczenia w  zasadach swoich ożywiony >0' 
teneyarai rzetelnie demokratycznymi , poszukuj0 
przez kilka lat i z rzadką wytrwałością środka poM' 
czenia narodowych żywiołów. Obudzona w  nim czy0' 
ność i stateczny kierunek do zachowania się W j e'  
dnośoi, miino brak wyraźnej władzy i podstęp110 
przeciwników in tryg i, daje potuchę iż mu sił żyW"' 
tnych nie zabraknie do dojścia zamierzonego cel"' 
Zjednoczenie oparte na podstawie większości, w ia' 
rą i rządem swoim wyobrażające najrzetelniej poi°' 
żenie ujarzmionej Ojczyzny, potęgą jest jakiej i k il ' 
lw y i złych rodaków przeszkody obalić nie zdołaj'1' 
Zjednoczenie jest Ludem Polskim, zachowujący111 
ściśle charakter i warunki przyszłego wyzwoleni"' 
Upadki i przeciwności nie odejmą odwagi, wiaU' 
nie przyćmi pycha i zarozumiałość —  Resztę dop0*' 
ni miłość przyjętej sprawy i cierpliwe lecz nieust"' 
jące apostolstwo.

Lecz Zjednoczenie wyrozumiałe w  znoszeniu tr" ' 
dów  i przeciwności ma prawo i powinność zacb°' 
wania ścisłej surowości w  dostrzeganiu wewnętrzn°' 
go bezpieczeństwa, w  pilnem czuwaniu na wszystk0 
coby mogło grozić nieporządkiem lub slabem wyk"' 
naniem wiary i obowiązku. Bez tej ostrożności i 2,1 
wiara i podejrzane skłonności łatwoby sprawę jeg^ 
na upadek naraziło. M iały w ięc połączone Gm iny1 
ich Centralizacya w  ostatnich czasach słuszne poW° 
dy do oburzenia się na protestacye i oświadczeni" 
jakich się Ogół Londyński i Gmina Paryzka w  chW ' 
li ostatnich wyborów  dopuściły. Jeśliśmy z nasz°J 
strony w  rozbiorze kwestyi objawili sąd surowy > 
mieliśmy w  tern podwójny obowiązek członków stf  
warzyszenia i dziennika szczerze wspierającego " rr 
doki Zjednoczenia. Wnaszem przekonaniu nie liczb® 
członków demokratycznego Tu łactw a, lecz silD° 
jego wiara i postanowienie wyobraża większość. 
gliśmy łatwo przewidzieć iż przy o r g a n i z a c y i  sto"01 
rzyszenia dozwalającej uczestnictwa każdemu T u 
ezowi byle ustawę podpisał, obowiązki pełnić z®̂  
ręczył; wybór członków z jednostajnem 
ceniem się i zdolnościami, z jednakiem poję°ie _ 
w iary i sprawy był niepodobnym. Niedogodność V°. 
dobna wiąże się do wszelkich instytucyi gminny0 
apostołujących czynem i słow em , rozwijający0 
m yśli jó j zastosowanie. Nie idzie jednak za tem iż J 
ludzie podejrzanych skłonności, rozmaitego koloi ^
intryganci, łatwą mieli o d n i e ś ć  korzyść z podstC'
pnych widoków lub podniecanych trudności, u) 
dnoczenie jest ludem i przeto szczególnie zazdrośny1̂  
o zachowanie swego bezpieczeństwa i przyjęty0
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rH d lJ °'^n°^C* ' ^ratfii'stwa. Wszelki zamach niepo- 
lud za^ *351 r̂ ai  ̂ nienawistnym , i ściąga karę jaką 
Klacze SW()Je zwykle surowo domierza. T łó -
* ostrZp.- . icznych opinii pospieszamy skrzętnie 
czenja z®r,1em. Niech Rodacy należący do Zjedno- 
kratyc ’ . ,rym jednak równość braterska i demo- 
z ;v|as n,e jej obowiązki nie do smaku , dobrze się 
przg^11®01 sumieniein obrachują. Jeśli w ich sercu 
breni 5,®a. miłość wichrzenia i nieporządku nad do- 
łogam- u'actwa i Narodu —  jeżeli sądzą iż ziemi na- 
ną°ler>11 Swawolą zdołają zakłócić sprawę poświęco­
ną nń S,Zeinu przeznaczeniu —  niech wcześnie przyj- 
czenio an°w ienie, i bez pod, podstępnego nieładu Zjedno-
kój j °Puszczą , bratnim usiłowaniom zostawią po­
dobny V!°^ oĉ 1?' Skojarzone Tułactwo nieraz już po- 
Cżało ■ • 0t ŝzczepieństw i przeniewierzeń doświad-
się 0 ’ n,e na  w ięc powodu zbytecznego trwożenia 
Zyą pVystlłpienie jednych i spóźnioną drugich adhe- 
Czq ~ Czpiwej sprawie nie tłumna czynność nazna- 
Zajpjj vyc'ęztwo ; zapewnia je  wytrwałość i gorliwe 
(ki(itv,°W?n‘e przedsięwzięcia. Pod tern hasłem dój- 

2 ^ | ,° końca —  Ufajmy. 
nikó °  rzeczy winniśmy odciągnąć uwagę czytel­
nej 0c* kłopotliwego obrazu czynności emigracyj- 
oycy) ZWrdcić całą troskliwość do kwestyi obchodzą­
c e j -  ar°^- —  Podnoszą się one i dyskutują w  Tu- 
r°Zsa u °  namiętności i widoki stronnictw dają 
1VsZaV - czasu i wyrozumienia ; zastosowanie ich 
szuk • °piera się na kraju i na ojczystej ziemi wy- 
,lajzb^0 ,wk'ściwego życia. Wszelkie zatem teorye , 
ZcIrow-enniej sze nawet projekta w  tulactwie naj- 
Póki *ei Poczęte , czczym są nabytkiem dla Narodu, 
n ie w a ż n y m  rozbiorem , jasnem korzyści wyłoże- 
tz p ’ n,e wejdą w  proste umysły i nie zamienią się 
aąsz 'Vszechne przekonanie. Z rozpoczęciem pisma 
Zn-, eS° mieliśmy mocne postanowienie poświęcić 
naj|e na część pracy naszej rozważaniu przez jakie 
gą Vp̂ MZe środki zasady demokratyczne obudzić mo- 

V*arodzie stłumioną żywotność , podnieść go do 
SzukC!wój potęgi i powszechnego wyswobodzenia. 
Kik !  j  J nieraz w  ułatwieniach jakie nam dzien- 
śęi )c awal, sposobów zwrócenia ogólnej czynno- 
Cyn) sPrawom wyższą dla Ojczyzny wartość mają- 
2 żą]’ niz Wszelkie nasze rozterki i nieporozumienia. 
sp0r 111 lęcz szczerze wyznać zmuszeni jesteśmy , iż 
°brot, ^ 'S ra cy jn e  nacechowane w ięcej uporem niż 
Wśrg 5 bezpieczeństwa zasad , zapędzały nas samych 
ctWa • 8°rłiwych zabiegów o demokratyczną Tuła- 
VVstęn ’ w  odleglejszy zakres od tego jaki na
baszy? naznaczyliśmy owej cząstce obowiązków 
driośc; *" dowiemy wyraźniej —  do podniecenia tru­
m ien - krzyczynialy się przekorne i drażliwe uspo- 
bycRt)la dzienników demokratycznych, więcej zaję- 
PtzeA . n° szeniem partyi i psotnem lub żartobliwem 
“ id; 8kjaoiem drobnych w  Emigracyi wypadków , 

(j0 p ° "nych usłuchać wołania naszego i namo- 
Zcidż0rZystniej szeS° użycia sposobów i zdolności. 

b'vos, ^ '“ Y na chwilę do przykładu; dotknijmy tylko 
PfżysJ1 wCsności, na której opiera się cała podstawa 
{'adzigjp®? towarzyskiego urządzenia, gruntują się 

ZąpevvnipPodległości ludu Polskiego i wszelkie środ- 
,(iy sję n,er,ia praw je g o i swobody. Jeżeli zapatrzy- 
biZeJj... 9 drogę i kierunek jakie żywotna kwestya 
^  b a w /  m flostrzeżemy jak stopniowo wrażając się 
'VliZechn , dactw a, przeszła do kraju i tam już po- 
babytgk*! P°dgarnia przekonanie. W ielk i to zaiste 
.• dania ’ dziełem on jest niewątpliwie po­
ił* naiob,;Uli' Ck ie8° * cnoty narodowej , zdolnej po- 

lsty interp r̂piejsze w id ok i, dla nich poświęcić oso- 
W NarnV w  . rzentone przesądy i nałogi. Ufaj-

rrtalc zarazem Z  JeS° zdolnos'ci i potęgę ; miejmy je- 
^ i ©4 in i przekonanie, iż kwestya własności

^ n i e  wn^ód* ! j 8 ^ ne, ’ 8Prawy ojczystej doty- 
l ou przechodzą w  wiarę i powszechne

wyznanie , aż nim wszechstronnie wyjaśnione , cier­
pliwie i wyrozumiale opowiadane nie zamienią się 
w  prawdę przygotowaną do pojęcia najprostszych 
nawet umysłów. Ilekroć więc troskliwość naszą na 
ten punkt demokratycznej w iary zw rócim y, rozbie­
rając co z obowiązku powołania Tułackicgo winni­
śmy dla ugruntowania zasady i co się dla łatwości 
przyszłego je j zastosowania należy; musimy wyznać 
iż w iele jeszcze pozostaje do życzenia , w iele trudno­
ści zręcznie przez egoizm nasuwanych do wyjaśnie­
nia i przełamania. A jeśli szeroką sprawę podciąga­
my pod liczebny rachunek, skoro przychodzi zasta­
nowić się na obszerne względy gospodarstwa naro­
dowego i krajowej statystyki, przebiegać usposobie­
nie umysłowe i moralne po prowincyacb , przeko­
nywamy się iż zawód godzien jest pracy i poszukiwań 
Narodowego Tułactwa, iż niemała korzyść w y ­
niknie z poruszenia licznych lecz zalegających dotąd 
materyałćw.

W ięcej moglibyśmy jeszcze powiedzieć o konie­
czności starannego rozbioru zasad powszechnej in- 
strukoyi, wychowania religijnego i moralnego, o 
gminnych urządzeniach Narodu, jego  demakraty- 
cznym rządzie i administracyi. Wszelkie podobne 
kwestye wyglądają roztrząśnienia, otwierają obszer­
ne pole dla tułackich zdolności, błądząc jednak 
w  przestworze wyobrażeń bez związku i jedności, 
przedstawiają najlepszy .obraz rozprzężenia demo­
kratycznego Tułactwa. W  gorliwości naszej o Zje­
dnoczenie upatrywaliśmy stale korzyść połączonych 
usiłowań Emigracyi z Narodem , loiczne niebezpie­
czeństwo dla sprawy ź odrębnego działania i kote- 
ryjnych stosunków. Zabiegi nasze dotąd zostają bez 
skutku, nie upadamy wszakże w  nadziei, iżby uczu­
cie obowiązków dla Ojczyzny nie miało przemódz 
nad fałszywem uprzedzeniem i ciasną rachubą w ła­
snej miłości. Zachęcaliśmy nieraz i dziś nie przesta­
jem y powoływać narodowej Emigracyi i je j pism 
publicznych do uczęstnictwa w  widokach naszych ; 
z pierwszą pomyślną zręcznością, nie omięszkamy 
przykładem zachęcić, pojęcia nasze o szczególnych 
kwestyach narodowych objawić.

Zostaje nam ostatni obowiązek oszacowania na­
szego położenia względem Tow . Dem0, szczególnie 
względem Ccntralizacyi i dwóch jego  pism peryody- 
cznych. Oświadczamy na wstępie iż nigdy nami nie 
powodowała żadna zawiść, ani nawet niechęć wzglę­
dem stowarzyszenia z którego wielu członkami łączy 
nas dotąd przyjaźń i sympatya jednostajnych zasad. 
Jeśli polityka jego i system odrębnego działania , je ­
żeli stanowisko oporne przyjęte względem Zjedno­
czenia, zasługiwały na sąd surowy i naganę, każde 
słowo naszo do Towarzystwa było pełnćm wyrozu­
mienia i namowy. Inny wzgląd powodował nami 
w  ocenieniu dążności Ccntralizacyi, inny zachowu­
jem y szacunek i dla dwóch pism pomocniczych 
Pszonki i  Demokraty. W  naszem przekonaniu T o ­
warzystwo w  całości swej jest ciałem w  którem siła 
żywotności od pewnego czasu słabnie i upada , i dla­
tego zapytujemy, czem była działalność jego  przed 
czterema i trzema nawet laty, i jakim czynem publi­
cznym odznacza ona dzisiaj swoje istnienie? Zapytu­
jem y jeszcze czyli w  miarę tego jak  władze Tow a­
rzystwa ustawały, władza Centralizacyi nie podno­
siła się i nie wyrastała? —  Zostawujemy sąd sumie­
niu , w  oczach jednak naszych, Centralizacya nosi 
winę przeniewierzonego urzędu i ściąga na siebie za­
służoną odpowiedzialność. Ma Centralizacya dwa 
swoje dzienniki, jeden służący ku zabawie i pusto­
cie , drugi do opiewania wielkich dzieł towarzystwa, 
do obrzucania klątwami reszty demokratycznego 
Tu łactwa, czasem nawet do kartowania intryg i pod­
stępnych wiadomości. Ale namowy Zjednoczenia , 
lecz zanoszone skargi o pokrzywienie sprawy ojczy -
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siej przez zgubny opór do połączenia czynności, 
nie zdołały wydrzeć dotąd żadnego słowa braterskie­
go lub odpowiedzi popartej jakimkolwiek dowodem. 
Znamy jedynie ów  sławny zarzut iż Zjednoczenie 
przesycone jest szlachectwem i że czysta Demokra- 
cya do nieczystych czynności łączyć się niepowinna. 
W ięc  skrzętnie poszukiwana jedność nie jest dla To­
warzystwa przykładem pożądanej Narodu jedności. 
W ięc  Zjednoczenie objawiające najszczerzej demo­
kratyczne intencye , gminnem swem urządzeniem 
wprowadzając je  w  życie ; Zjednoczenie szanujące 
wolność i równość, powołujące rodaków do brater­
stwa i do równego prac podziału, nie ma żadnej 
wartości w  obliczu Towarzystwa. 1 wzajemnie Sto­
warzyszenie demokratyczne wśród ojczystego Tuła- 
ctwa przyznając sobie przywilej szczególnej godno­
ś c i, zwalające na Tułactwo ciężar wspólnego obo­
wiązku —  Stowarzyszenie rzecząpospolitą, ale rzą­
dzoną przez piąciu, piąciu posłuszne i na ich rozkaz 
martwe i zasypiające wszelkie obowiązki —  Stowa­
rzyszenie nakoniec w  konfederacyi, w  odszczepień- 
stwie z Tułackim Narodem, nie jest prawdziwym 
przykładem nałogów dawnej szlachty i zgubnej przed 
upadkiem Narodu swawoli?

Towarzystwo ma , zapowiedziała Centralizacya , 
boską swą księgę prawa dla Narodu , ma dlań i rząd 
przygotowany i siły dostateczne do wyzwolenia 
Ojczyzny. Niechże więc stanie przed nią, i otoczoną 
dwudziesto-milionowym tłumem poważy się obrazie 
wyliczeniem swych zasług i wielkiej potęgi —  Niech­
by raz tylko usłyszało głos zniewagi i oburzenia , a 
korząc czoło przed je j majestatem uczuło swą ni­
cość i wartość pychy i zarozumienia. Byłabyto kara 
jakiej dla braci ani życzymy ani spodziewamy się. 
Ufamy raczej iż Towarzystwo skłonione wpływem i 
naleganiem Zjednoczenia, lub się rozwiąże, lub też 
w  całości zlewając się podwoi siłę narodowego Tu- 
łactwa.

Odbiegając od przykrej i drażliwej materyi skoń­
czymy ów  rodzaj zdania sprawy do jakiego Orzeł 
Biały  najmłodszy z braci dzienników czuł się być 
W pewnym obowiązku. Gorliwy bo młody widzi 
z niniejszym kwartałem ubiegający rok dziesiąty od 
Tułaclciego powołania. Epoka ta jest przemawiającą, 
stawi bowiem Emigracyę w  obec nowo dorastające­
go pokolenia. Młodzież krajowa wkrótce zawoła do 
was o przykład męztwa i obywatelskiego doświad­
czenia. Miałażby po tylu leciech poznać was niego- 
towych, na pustej walce zużytych. Nie sądzimy, nie 
życząc sobie wstydu i'niesumiennego zawodu. Nie 
traćmy w ięc gorliwości i nadziei dla której poświę­
ciliśmy tyle trudów i przeciwności.

P is z ą  z JL^iednia. P ro w in cya  P o lsk o -R o ssy jsk a  ma także swego 
B rutusa całkiem  m onarcbicznego.

L is t  p isany z W a rsza w y dnia 24 L ip ca  do Gazety P ocz tow ej Frank- 
fu r t s k i i j  donosi że p ew ien  Uc7eń z G im nazium  R adom skiego h y l a re ­
szto w an y za w ystęp k i p o lity c z n e , następnie u karan y i osadzony w  w ię ­
zien iu  , u cie k ł z n iego i d łu g i czas p rzech ow yw ał się w  S an d o m ierzu , 
gdzie tam ięszkał je g o  O jciec O n u fry  A m brozew icz b y ły  Sekretarz Kom - 
m issyi W o jew ó d zk ie j z p en syą  em eryta ln ą 720 z ło tych  rocznie . T en ­
że ojciec naprzód uw iadom ił żan d arm eryą, następnie przyare8ztow aw szy 
w łasnego syna sam o d w ió zł go do W a rsza w y . W  p o d ró ży  pieniądze swe 
w yexp en so w ał t a k ,  że nie m iał o czem  pow racać do d o m u , u d a ł się 
w ię c  do K om m issyi Skarbow ej z prośbą o danie m u forszu su  zło tych  5o 
na je g o  pensyą. Z a d o syc  u czyn io n o  żądaniu  a Rada A dm inistracyjna 
K ró lestw a ofiarow ała m u nadto 1000 z ło ty ch  n agro d y , z przed staw ie­
niem  rap p ortu  M ik o ła jo w i, k tó ry  p och w a liw szy  tak p ięk n y  czyn  roz­
kaza ł p o d w o ić  nagrodę.

Now y Brutus nie był wcale obojętny na pieniądze.

( Gazeta Pow szechna Lipska. )

O d g ra n ic  P o ls k ich  18  L ip ca . D o w iad u jem y się z O d essy, że  s iły  
C zerk ieskie stają się coraz g roźn ie jsze. S z iab  icli składają O flicerow ie 
F ra n c u zc y , A n g ie ls c y , P o lsc y  a naw et i R ossyjscy  ; C i ostatni są to

najw ięcej O fficerow ie d egrad ow an i, oraz w ielka liczba uczn ió w  u n i" er# 
sytetu  skom prom itow anych  w  czynnościach  p o lityczn ych  któ rych za 
karę odesłano do p u łk ó w  : najw ięcej tem u w szystkiem u prz.y'v0^*‘̂  
apostołow ie P o lscy  nadesłani z P a ryża  i L o n d yn u . —  W iadom o 
że propaganda polska z P aryża w ysła ła  cło G a l l ic y i , i do w szystk,c 
krajów  sąsiednich P o ls k i, em m issaryuszów  z panfletam i dla J*1® 
łania na u m y sły  m ło d zieży . O d k ryto  ju ż  ich in trygi prop agan d ^ '6 
w p ułkach  A u stryack o -G a llicyjsk ich  m ięd zy uiższem i Olficeram i i P° 
officeram i. ( Gazeta Pow szechna L ip s k a .)

R u sk i In w a lid  p rzyzn aje  się d o  strat ja k ie  M oskale ponieśli ° a  ̂
nii K aukazkićj od  C zerkiessów . W iadom ości w ięc ogłoszone przez D z,el1 
niki N iem ieckie i A n gielsk ie są p o tw ierd zon e rapportam i R ossyjs |̂C 
m i. F orteca Jf^iliamów  w zięta  sztu rm em , i ca ły  garnizon  w yci^ /' 
D ruga M icliajlów  prochem  w  p o w ie trze  w ysadzoną została.

(Gazeta F  rankfurtska  ).

« P o stan o w iw szy  (m ów i M ikolay  ) w  najw iększej gorliw ości o dobr° 
naszych poddan ych  , rekruto w an ie szczegó łow e w m iejsce rckruto ^ 3 
nia o g ó ln e g o , ograniczalis'm y tern ja k  m ożna najw ięcej pobor reki'u*a' 
D ośw iadczenie p o k a za ło , że sposoh ten rekru to w an ia je s t niedostate* 
czn y i k a d ry  naszej arm ii coraz są n ieregalarn iejsze. Z w a ży w szy  ztfl0* 
że rekrutow anie G uberniam i kolejn e m ogłob y sprow adzić stosunek 0 *  
p ro p o rcyo n aln y dla n iektó rych  p row in cy i, uznaliśm y za zgodne z d° 
brem  naszych p o d d a n y ch , oraz d la  zapełnienia b rak u  w A rm ii nasż  ̂
p o sta n o w ić: A b y  rekruto w an ie ogó ln e o d b yło  się w  calem  państw ie^ * 
w zględu na G ub ernie , lecz to ty lko  na ten raz jeden  ; nadal k olej z w  
czajna ma b y ć  zachow aną. ( Gazeta Pow szechna Augsburska.)

M ikołaj n iew iele cerem onii rob i k ied y  rozkazuje,* form y u ży 'v*fC 
gdzieindziej nie zacieniają je g o  ukazów , skąd przecież p oszło , że w  do?'* 
ro przytoczonym  g orliw ość o dobro poddanych  tak  przew ażną gra 
Oh zapew nie , w  tym  przyn ajm n iej razie , co p o d p is y w a ł, o tern m ys 
to m iał w sercu. P o lacy  nie są dla niego ni dziećm i, ni potldauem i, °° ^  
zasłu giw ali na ja k ą k o lw ie k  pieczołow ito ść ; to pastw a, k tórą codzie0  ̂ ^
żera ją c , zem sty przecież nasycić nie m oże. W n e t po zatraceniu reW1* ^

cyi L isto p a d o w ej, M ikołaj w ycią gn ął z P o lsk i reszty  nikczem nie °P - 
szczoncgo w ojska n arodow ego , p rz y łą c z y ł do nich n ied orosłą m l od'1

i w szystko p op ęd z ił na bo je  p rzeciw ko w alecznym  Czerkiesom .
czas w edle sw ego w ie lk iego  m iłosierdzia , slusznem  s ą d z ił,  aby 
w ym ord ow an e na polach  bitew  je g o  w o js k a , samemi sobą zastęp 
A rm ije zo sta ły  skom pletow ane i pobor rekruta ro zp o czą ł się k olcJ 
prow in eyam i. U kaz w yex ek w o w an o  naprzód na P olsce i w braku  ̂

ro s ły ch , siepacze drobne d z ie c i, n iem o w lęta  n aw et p o ry w a li. Dz»s 
w u p ró źn iu  w  korpusach i Polska p o  trzeci raz dzieci sw oje na ja t k i0  ̂
daje wtenczas , k ied y  w iększa część p ro w in cy i Cesarstwa pierw szego 

kruta ma d ostaw ić. ^
R ozu m iem y że go rliw o ść  M ikołaja  o dobro je g o  w łaściw ych  po° 

nych w ytłóm aczon a ł A le  czyż  z ró w n ą łatw ością da się uspraw iedl 

zapam iętałość tych  w y lę g ły ch  na T u la ctw ie  k an d yd ató w  na lu d zi sl ^  
k tó rzy  nie b a c zą c , że w ró g  codziennie w ylu d n ia  ziem ie P o lsk ie » 
dzień uderza w  je j  s y n y  bez w zglę d u  kto ich u r o d z i ł , —  za? roVf 
różnicę m ięd zy dem okratyczną b ra c ią , rozk ład ają  m ięszkańców  ^  
na szlach tę,ch ło p ó w  , m ieszczan, i. t . d .g ło s z ą  się opiekunam i je d o l ^ 

zapow iadają zem stę drugim  i tym  sposobem  zuchw ale zryw a ją

mn aro d ow ą ? Oh ! zapew nie w  tym  zgubnym  system ie je s t  coś bezbo*1
go , co  obraża ro z u m , rani uczucia P o ls k ie , w o ła  na lu d zi sum!ieuu) 1

• n dfżeb y się rych ło  oparli zu ch w a łym  p reten syo m , sw oją energiczną i 
nością nakazali im  m ilcze n ie , słow em  ześrodkow ali sw oje czyn o 0 
postaw ili nakoniec w ład zę  em igracyjn ą. T ę  naglącą konieczność ^ ^  
z nieładu czuć pow inna K om . K o r. postaw iona na czele jednocz# -jj, 
się T u ła c lw a  ; czuć j ą  pow inna G m ina Poatweńska obecnie zajęte 
czaniem  w otó w  ; czuć j ą  p o w in n y  G m in y , k tóre na ch w ilę żbała ^  
ne intrygam i na k o rzyść  szczegó ln ych  osób, p o p ad ły  w  zbrodnie*11 
czynność i zatrzym aniem  w o tó w  postęp całego ruch u u tr u d z iły ? ,,a -J 
niec czuć j ą  pow in n i w szyscy  d o b rzy  syn ow ie O jczy zn y . C z y uC 

sku tek  pokaże —  m y go oczekujem y z cierp liw ością i zaufaniem*

UWIADOMIENIA■
N u m er 19 n in iejszy rozp oczyn a k w a rta ł C zw a rty , to je s t no . ^ i 0' 

Sierpień W rzesień  i P a źd ziern ik . N abyw ać m ożna prenum eratę J ^ jjl

tąd u  R orrespon d en tów  zw yczajn ych  ; w  L o n d y n ie  op rócz W
M ilew skiego I .  N e w  S tree t W incent S quarc , m ożna także P reI ,̂ 
w a ću T w o rn ic k ie g o  A n d rz . t i .  L ittle D ru m on d  S tree t, E u s ton  

Zaległości tak  za k w a rta ły  u p łyn io n e  ja k o te ż  za b ieżący Pr° n 
toro w ie k tórych  d o ty czy , raczą nadesłać w  m iejscu sw ego 

O dbieram y w iadom ość że w w ie lu  m iejscach F ra n cy i poczta 
się 8 sous od num eru od odb ierających , z p rzy c zy n y  że na p ^  
zn ajd u je  się liczb a cztery  centym y. Pospieszam y ob jaśn ić n o s z y ^ ^ r  

b y w c ó w  że to jest nad u życie p o czty . C ztery centym y  p oło ź0Qe I1* 
pasce oznaczają że op łacono do g ra n ic y , w ew n ą trz  zaś nie poW ^  
opłacać ja k  je d n o  sous czy num er p o je d y ń czy  czy d u b elto w y  j  
ro zerzn ię ty . pr*1'

A dm inistracya O rla  B iałego  m ając p od  sw ćm  rozporządzen«clTł / i  
k a rn ią ,n ie ty lk o  że m oże zapew nić b y t  c ią g ły  i regu larn y  sw eg0 

ale nadto ofiaruje swe u słu g i d ru karsk ie  w  ję z y k a c h  P olskim  j, $
k im , N iem ieckim  i G reckim  p o  cenach ja k  m ożna nojm niejsZJ 
E m igra n tó w .
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